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Stosunki polsko-żydowsko-ukraińskie w przedwojennym Drohobyczu
Konflikt był stały i wszystkie te trzy nacje żyły jak gdyby razem i osobno. Na przykład
ja, chociaż znałem polski i uważałem się za Polaka, nie miałem żadnych [kontaktów],
rodzice  moi  [również],  żadnej  styczności  towarzyskiej  ani  z  Polakami,  ani  z
Ukraińcami. I tak było u tych wszystkich trzech narodowości – sąsiedztwo, owszem,
było, ale żeby jeden zapraszał drugiego do siebie, to prawie nie istniało. Te trzy
społeczeństwa żyły oddzielnie pod tym względem. Przecież było rzeczą wiadomą, że
w Polsce Żydzi na przykład nie mogli mieć żadnych państwowych posad. Żyd nie
mógł być listonoszem, Żyd nie mógł być kolejarzem i w ten sposób też układały się
potem stosunki międzyludzkie. I to było charakterystyczne zarówno dla Żydów, jak i
dla Ukraińców. Powiedzmy, że te trzy społeczności żyły obok siebie stosunkowo
spokojnie. Nie było specjalnych scysji, ale antysemityzm był duży. Lubiłem chodzić
na mecze piłki nożnej, w Drohobyczu była drużyna piłkarska, która nazywała się
„Junak”, we Lwowie była drużyna, która nazywała się „Chasmonea”. „Chasmonea”
nie mogła przyjechać do Drohobycza i wygrać mecz z „Junakiem”, bo po tym by ich
pobili,  to  samo było,  jeżeli  chodzi  o ukraińskie drużyny.  Te konflikty  były,  bójek
między Żydami a Polakami nie było, między Ukraińcami a Polakami też nie, ale te
społeczeństwa żyły jak gdyby obok siebie, nie ze sobą.
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